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Popularny „gwiazdor filmowy, Gecrge 
:Bancroft, odwiedził niedawno „zakazaną 
dzielnicę" Chicago. 

Nie trzeba chyba dodawać. że ukazanie 
się „człowieka podziemi w spelunkach Chi 
cago wywołała szaloną sensację. 

Gościa podejmowano godnie , z emtuzjaz 
"mem. | 
Jeden z Zrzezimieszków wygłosił nawet 
przemówienie, w którem wysoko podniósł 
zaslugi „kolegi z ekranu" | 

Bancroft, który odtwarza na srebrnym 
ekranie typ bandyty - dżentelmena, traktu- 
jącego swój „fach“ z godnościę i AM 
wionego pewnej specjalnego rodzaju etyki-- 
zdobył nietylko popularność wśród “ludzi 
podziemi, ale cieszy się wieka miłością ! 
zawsze może liczyć ma pomoce i poparcie 
swoich „towarzyszów broni", 

— Bandyta też jest człowiekiem, który 
myśli, czuje i kocha — zakończył mówe: 
swoię powitanie. Nasz przyjaciel, George 
Bancroft. podnosi w opinii mieszęzańskiegu 
Świata gedność naszego zawodu. 

Bancroft był wzruszony, 

I kiedy kilkadziesiąt krzepkich ludzi wy- 
ciągnęło ręce aby podnieść so i w trium- 
falnymi pochodzie przejść dokcła sali, mógi 
być absolutnie spokojny, że... nic mu nie zgî- 
NIE... f | 

Na pczegenanie Bancroft wvgłosił kròt- 
kie, dowcipne przemówienie. 

— Redacy! Dziękuję za mile przyjęcie, 
ale muszę się z wami podzielić pewną waż 
ną nowiną, 

Na pewien przynajmniej czas porzucan: 
role bandytów, gdyż wytwórnix „Paramoun 

dla której obecnie „nakręcam* filmy. 
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Scena z filmi p n. „Dla szczęścia matki“ — zrealizowanego przez wy: 
twórnię „Foxa“ 


owierzyła mi główną rolę w obrazie mor 6 i ; aa ; śe 

a s 4 i i A 4 * RY OE W, Ale trudno. Wszystko się rcbi dla chle- Wiadomość o nagłej „zdradzie“ Bancrof 
ski: t „Ludzie morza“, A l RM RI j AA Aie > 

- p Yh» La. A teraz,., adchodzę, lecz myślą zostaję ta wywołała wśród obecnych szczery żal. 


Wierzcie mi, że nie tak latwo wyprowa- 
dzić się ze skóry „rycerza przemysłu” -i | 
wcielić się w postać surowegu „wilka mot: . KE EE: = ESRO 
skiego“, a przytem.. gadać... a K : 


przy was. o | e. | f E. 


działalność Polskiego Czerwomego Krzyża w Łodzi. W okresie Wiel- 

kiego Tygodnia P. C. K. odbyła się na terenie szpitala wojskowego przy ul. Przędzalnianej, podniosła uroczystość 

odznaczenia sióstr Czerwonego Krzyża, Poz: osta iących w. czynnej służbie samarytańskiej. Odzi aczenia -3-g0 i ków 

-stopnia otrzymało 11 sîóstr, za długoletnią pracę. Na zdjęciu widzimy oldznaczome siostry P. C. K. onaz uczestników 

RAR: którą zaszczycili: między innymi pp.: wojewoda Jaszczolt, gen. (Małachowski, p. Ulrichsowa, prez. Fie- 
dier i ptk. DRAOW RZ, naczelny! lekarz szpitala przy l. Pszędza! nłanej. - Fot, A. Meyer. Tei, 108-81. 


Znana Jesl powszechnie i oceniona humanitarna 


Naistarsîi wiekiem strażacy, odznaczeni za wysługę lat w Iy oddziale Ł. 


S. 0. O. Siedzą od lewej y 
pp. W, Langner, Landsberger, naczelnik oddzia- 
Scena miłosna iw interpretacji. Rz Nissen 1... łu Dressler, Engler i Sanner, Stoją pp. Mertens jnt. Thien, Pegel, Fiks. 


A Farrel'a. | R a Merthens snj jr. i Pohl, „I 8 Fet, Błaszczyński. 


o m. | a m „e PPC PEREZ RAE DZE 
a Odbito w drukarni „Kuriera Łódzkiego". Pa 


TEATRALJA. | 

Jubileusz Zelwerowicza. — Nowe sztuki te- | 
atralne. — Drobiazgi z Za kulis. 

W tych dniach obchodził jublieusz 30-let- 

niej pracy scenicznej jeden z naipopułarniej- 

szych aktorów polskich, w Łodzi zwłaszcza 


Sezon w Paryżu. 


Wystawa kolonialna w stolicy świata 
rozpoczęła zielony karnawał. Życie kipi w 
Faryżu, czasami aż wylewa się, jak wody 
rzeki podczas powodzi i naduiaru tego ta- 
niego płynu, 

W grodzie nad Sekwaną jak rok długi pa 
nuje powódź dowcipu. 


doskcuale znany ż majmilej wspominany — s Posłuchajmy kilka anegdotek (kto wie. 
e S Od AA P - noże i prawdy), jakie ostatnio wychyliły ro 
jak wiadomo — Zelwerowicz jest dyrekto- | ześmiane oblicze nad horyzon'em beztros- 
rem teatrów miejskich w Wilnie, umiejętnie | | kiego miasta 
w tych trudnych czasach kierniac losami po- Pewien pan Z towarzystwa zauważył 
3 ż > = t A. LJ 
wierzonych mu placówek artystycznych, — | że żona jego zdradza delikatnie oznaki znu- 
Nie będziemy tu pisać charakterystyki mło- asan R 3 ORW = 
À ee zenia jego osobą. Oznaki te są iedne i te 
dega SK u a a same na całym Świecie. Pani zaczyna yć 
TAMIĘNU 1: ZYWOUWIOŚCI. kal > roztargniona zamyślona, cz: i : 
„Larę : l a, czasami nawet 
ogromny szereg świetnych kreacyi scenicz- niita. A więc kochanek? jescze 
nych. wszyscy łodzianie mają dobrze w pa- można być pewnym, że ta trzeci Sabran 
R) s id ~ a 
ioci Nie wątpi Że S VEZI i za- | zda 
mieci. Nie oko o» o noA E kąra małżeńskiego krystalizuje się już w ma 
M 7 SL Š ł J — U" . . . 4 ~ PE 
służonego dla łó Ponoc masz rzeniach znudzonej małżonki. Coraz częściej 
wicza, ujrzymy nieraz jeszcze na naszej sce- A 
sięga ona po gazetę i zaczyna czytać uważ 
nie Lata, w których Zelwerowicz stał na ë a po gazetę y ży 
. i è 28 x: A ZEE Z ; l nie ogłoszenia matrymonialne. 
czele teatru, zaliczyć trzeba do lat jego pros | W ubieglym tygodniu szkoła plastyki i rytmiki p. Paszkówny wylstą- Pan zna poglądy żony na ideal mężczy 
i . + 2 . . w. D 8 AIC YTS M da 
peracii i bujnego rozkwitu; Ze!werowicz o-| piła z popisem dorocznym swylch zespołów. Na zdjęciu popis  maf- PN Dość o ta. wymejwiala muto owa | l l > 
kazał się był godnym spadkoniercą trady- młodszych uczenie. AE mi brt daleki od tej ideatu Pan Gie W dniu 12 b, m. wielkie zakłady drukarskie wydawnictwa „Kurjer Łódzki* i „Echo“: 
fa" c wli L i ; ra i iaoorlr c 1 z $ KJ 
się łowskich i Gewalewiczów, a z icgo. PR SOONER ETEA MA , ARE RAA RR | zwiedziła wycieczka uczenic 3-g0 kursu szkł zawodowych dokształcajucych Nr. 10 
cii Wołowskich i Gew se 50 | jest bogaty, jest za miski, nie zdobył jeszcze i CA 


łódzkiej „szkoły“ wyszła cała niejada akło-| bardziej więc pragnie oszczędzać rodzinę 
rów, zdobiących dziś swemi nazwiskami a-| swej ukochanej — córki śledczego  „inkwr- 
fisze najpiertwszych teatrów polskich. | zytora*, W tych warunkach student wpa- 
Uroczystość jubileuszowa Zelwerowicza | da w zręcznie zastawione sidła oskarżenia i 
odbyła się szumnie i okazale, co dało mia-| byfhy w nich zginął bezpowrotnie, — gdyby 
rę sympatyj i uznania, jakiemi „ubilat cieszy | niż przypadek: oto pewien detektyw - ama- 
się powszechnie. Dość powiedzieć, że nade-| tor, zajawszy się sprawą, dochodzi wkrótce 
szło w dniu jubileuszu zgórą trzysta depesz | do niezbitej konkluzj że Sprawcą morder- 
gratulacyinych, w tem — od p. Prezydenta] stw. jest sprytny rabuś wielkomiejski, Tyr: 
Rzeczypospolitej i p. marsz. Fifsudskiego.| więc sposobem uniknięto sZzczeżliwie omył- 
Szereg przemówień rozpoczął przedstawi- | ki sądowej, sprawiedliwości prawdziwej > 
„ciel M. W, R. i O. P. Na swoje święto wy, nie się zadość i ręka jej dosięwnie istotncg 
-hrał Zelwercjwicz znaną komedią m winowajcę. Chociaż artystyczna wartość 
j 
| 


p i „Dobra wróżka”, w które: odegrał zna | sztuki dr, Alsegga jest niezby: wysoka, au- 
„komicie rolę dr. Sporuma. tor osiągnął jednak swój cel, to iest dowiódł, 
- Jeden z teatrów Reinhardta w Wiedniu | że najrozmaitsze B i środki, stosowa- 
(„Theater in der Josefstadt“) wystawił siie- | ne przez dzisiejszy aparat śleczy, nieza- 
dawno ciekawą sztukę adwokata berlińskic-| WSZE dostarczyć mogą przesonywujących 
vodr. Alsegga, opartą na motywach sadowo gumentów dowodowych, zaś w niejednym 
śledczych, p. t. „Śłedztwo. W sziuce tc; ae kierują śledztwo wogóle na fat. 
doiknieto aktualnego dziś proliemmatu t, zw.| SZYWE tory. 

śs.tej sprawiedliwości”, kió:a prowadzi Drugą ciekawą nowością scen niemiec 
niekiedy do okropności „Jus ARE al kich, obracających się równie? w kole za. 
niekiedy — do niemniej tragicznych dla je- gadnien „winy i kary“, ale o Zupełnie od- 
dnostek „katastrof. Podobny al rozwi- | miennel tendencji, jest drarrat Dietzen- 
nal (uboczne nieco zresztą) Bruckener w | schmidta p. t. „Dom Przestępców". W fa- 
, Przestępcach”, traktując go jednak w spo | kturze możemy tu odnaleźć duże podobi Ci: 
sób karykaturałny i groteskowy. Alsegg| stwo do „Ulicy'* Rice'a, są jednak pomiędzy 
przystąpił do zagadnienia z powagą, na ja-| temi utworami bardzo istotne różnice. Pod- 
ką ono zasługuje; znając środewisko sąda-| czas gdy „Ulica“ jest jakby na surowo po- 
wa a fond z własnej praktyki i doświadcze-| danymi „repertuarem“, ukazniącym dość 
„nia, opowiada w swej interesującej sziuce| przypadkowo uchwycony wycinek miejskie: 
następującą historię: Na biednego studenta | go życia, „Dom Przestępców* west już— pu 
padło podejrzenie o zamordowanie prosty-| blicystyką”, to znaczy — do wybranych i 
tutki, zaś cały aparat urzędowy został zmo | przesianych faktów, autor dodaie szereg ko- 
biiizowany, aby udowodnić stedentowi wi-| mentarzy i wyjaśnień subiektywnych, oświe 
ną, której się uporczywie wywiera. Czyni 
to jednak niezręcznie, bojąc się wciągnąć w | 

afers przyjaciela swego, syna sedziego śleč sób, Jest to udramatyzowana alegoria, któ 
czego który wiłaśnie prowadzi śledztwo; | rej celem jest zobrazować zły los ludzi wy- 
chodzi o to, że student jest przekomamy, iż | dziedziczonych i pokrzywdzon; ch, staczają- 
| morderstwa dokonał ów przyjaciel w przy-| cych się nieuchronnie rw otchłań występku, 
„ „stępie zwałtownego gniewu. Poza tem stu-| Lichwiarz i sknera, właściciel domu, zabity 
‘dent kocha siostrę swego przeiaciela, item 


— 2 m 


tlając te wielkomiejskie fakty tę urbanisty- | 
CZAJE! rzeczywistość w pewien t 'kreślony SDo | 


został przez pewnego młodzieńca, któremu. 


stanął na zawadzie w dążeniu da uciech ży- 
ciowych. Podejirzenia jednak ogółu padają 
w inną stronę, mianowicie na człowieka. 
które:nu lichwiarz uwiódł żonę i który za- 
przysiągł za to zemstę. Podejzenia te do- 
prowadzaiją ofiarę nieporozumienia do samo- 
bójstwa. Wszyscy niemal mieszkańcy „Do- 
mu Przestępców* wciągnięci zostali tym spo 
sobera w orbitę zbrodni i wysrępku. Wyi- 
Ściem z tego koła może być tviko dobrowo: 
ne oddanie się przestępcy w ręce sprawie 
dliiwości, zgodnie z dogmatem dobrowolne- 
go odkupienia winy przez pokutę, skruchę + 
zasłużoną karę. O ile autor „S'cdztwa'* zai- 
niunie w stosunku do wymiaru ludzkiej spra- 
wiedliwości stanowisko krytyczde i scepty- 
czne, nie cofając się przed jaskjawą demon 
stracią jei możliwych błędów. o tyle. Die- 
tzenschmidt jest heroldem i entuzjastą tei 
sprawiediiwości, bez względu ua jej oblicze, 
i zwraca uwagę raczej na literę prawa, ni- 
źli na jego ducha, 

Głośna była w swoim czasie historja pe- 
wnego pasażera który -— ukrywszy się w ie 
duej z kaiut „Grafa Zeppelina“ —- zapragnął 
na gapę przejechać się drogą powietrzna do 
, Ameryki, licząc na to, że dowódca aerostat- 
| ku nie zrzuci go przecież po drodze. . dc A- 
tiantyku. Na tle tej historyjki osnuł całą 
komedję węgierski pisarz Aleksander Lesty- 
an, fantaziuiąc oczywiście na te'nat zasadni. 
CZNA „Ślepy pasażer“ — tak brzini tytuł ko- 
medji -— będzie grany w naibiiższej przy- 
szłości w iednym z teatrów budapeszteń- 
skich. 

Delta. 
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w Życiu tytułu etc. I oto pani znajduje w 
gazecie właśnie opis takiego mężczyzny, któ 
ry odpowiada wszystkim jej wymaganiom: 
ma pieniądze, jest wysoki I wyżułowany, — 
Mężczyzna 53-letni, kawaler iczji Honoro- 
wej, blondyn, wysoki, pół milixia rocznie 
dochodu, szuka tą drogą Znajciności..* itd. 
datszy ciąg znamy z pism. Pan, spostrzegł. 
szy niechęć i znudzenie żony, sięga do spo- 
sobów maże nierycerskich, ale napewno sku 
tecznych. Daje sam ogłoszenie, Treść po- 
daliśmy wyżej. Pami decyduję się nareszcie 
złożyć ofertę, W kilka dni później przynost 
do domu w wielkiej tajemnicy przed żoną 


„plikę listów. Przegląda je goraczkowo i na- 


raz.. aha, jest.. złapała się: poznaje pisina 
żony. Teraz rozpoczyna się diuga korcs- 
perńdencja. Mąż wkrótce dowiaduje się jak 
najdokładniej o wszystkich swc.ch błędacii. 
przywarach. złych przyzwyczaicniach, prze 


konywa się, że był brutalem ei. W jednym | 


z listów żona wyraża chęć rozwodu, by móc 
się połączyć WESA małżeński: n ze swym 
adresatem. 

Zierpliwy czytelnik wynurzeń kobiecych 
błaga swoją nieznajomą, by przysłała mw 
fotografię, aby mógł zdecydować się wresz- 
cie, 

Przychodzi fotografja z włusnoręcznym 


podpisem i coraz już śmielszetni dopiskami. 


Teraz pan ma już dowody i sam podaje 
się.. o rozwód. Pani nie może niczego za” 
przeczyć. Przed sądem leżą Jej listy. 

Sal przyznaje rozwód, | 


-Ale Francia nie byłaby rade ią, gdyby ów . 


romans miał taki koniec, W sika dni póź- 


niej pan składa wizytę swej dawnei żonie i 


po łzach. wzdychaniach, Brzep:osinach nastę 
puje pogodzenie się małżonków. Mąż cofa 
ani rozwodową i wszyscy idą na... WY: 


taws kolonialną, 
Jeszcze . „pikantniejszy jes t drugi wybpa- 


l dek, jaki się „pór w: tych c dniach w pa 


Pewien bardzo bogaty młedzieniec miał 
przyjaciółke 
dnia poszedł z nią dë pm magazynu Z 
konfekcia damską, 
sobîe wydatków. Nakupiła moe a î fa- 


tałaszków, W kilka dni późnie; do miesz- 
kania młodzieńca firma nadestała rachunek, 
wynoszący ni mniej, ni więcei, tylko 30.000 
który tymczasem zapom- 
niał już w objęciach drugiej pszyjaciółki 

swej wizycie z pierwszą w magazynie, 


Młodzieniec, 


„Argon“ przy ul. Św. Anny 14, 


i 14 przybyła z prof. Frynieviczową, TustanGwskim i Dietrichem.. Ną »dięciu widzi- 
my wycieczkę w wielkiej hali maszyn 'wydawnictwa „Echo“, ponizej a” 


pal się za głowę i za portfel, | icdńo i drugie 
było puste. Ale sądy paryskie nie darmo są 
paryskiemi. Sąd skazał młodzieńca na za- 
płacanie całej sumy, wychodząc z założenia. 
że związek nie powinien być czwilowy, lecz 
trwały, | | 

Nie pomogła apelacja. Młodzieniec uiścił 
cały dług i... wrócił do winown.czyni, Z «tó- 
rą Ślub ma się odbyć za kilka dni. 

Ita para pójdzie prawdopoc obnie po Ślu- 
kie na... wystawę kolonialną. | | 


powstała w bie głym tygodniu nowa placówka — Fabryka i ir oyoherdcji ża. 
Powyżej widzimy personel zakładu z dy- 
rekcją oraz zpreszojy ch przecstawicieli władz istawiciele władz i duchowieństwa. 


RZE 
a m 


RACE ST oa 


Próby wytworzenia odpor- 
nego człowieka. 


Wiadomości lecznicze kąpici morskich i 
górskich polegają nietylko na sile leczniczej 
promieni słonecznych, jak również na nad- 
miarze promieni ultrafioletowych, które za- 
barwiają naszą skórę î nadają jej kolor 
bronzowy ale i na „jontach', molekułach 
gazn, naładowanych elektrycznością, przem 
kających nawet przez odzież i razem z po- 
wietrzem 'wdychamiych do płuc i przedosta- 
jących się w ten sposób do krwi. Molekuły 
te ożywiają ciało, dostarczając nu elektrycz 
ności. Ultrafioletowe promienie ułatwiają 
tylko jontom wnikanie do organizmu i pod 
ich wpływem gazy a więc i powietrze, któ- 
re zazwyczaj bardzo słabo wzbudzają elek- 
trvczność, nabywają zdolności elektryczne- 
go działania, przesycają się jontami i tem Sa 
nem osiagają własności lecznicze. 

Interesujące próby w celu stwierdzenia 
w jakiej mierze jonty wywierają wpływ na 
żywe organizmy przeprowadza już od roku. 
1922 uczony rosyjski, "profesor Ciżewskii, 
który w Arżence w okolicy Moskwy wybu- 
dował dla tych celów specialne laborator- 
jum. Przed rozpoczęciem prób. prof. Ciżejw- 
skij studjował wpływ jontyzacji powietrza 
w różnych stopniach na organizmy zwierzę 
cz, Od roku 1922 przeprowadził on wiele 
prób, używając do doświadczeń myszy, 
pszczół, małp i kur. Wszelkie te próby do- 
wiodły, że jonty, które są niewidzialne i nie 
uchwytne a których istnienie może być 
stwierdzone przy pomocy spec.alnych apa- 
ratów wywołują u zwierząt radość życia, 
w zmacniają ich organizm i wywierają KO- 
rzystny wpływ na ich Zdrowie. Wystarczy 
tylko obserwować smutnego szympansa z 
ludzkiemi oczyma. Jest w ostatnim stadiutn 
tuberkulozy (suchoty). Lekarze przepowia 


Towarzystwo „Przezorność* mieszczące się przy ul. Lokatorskiej 
„kszitałcąc faci: WO i nauczając rzemiosłą. Na zdjęciach widzumy od strony 


Hufiec przysposobienia w.jskowego kobiet obrony Rak koła łódzkiego rekrutujący się 


-4 uczenie szkół średnich. 


POZNANE T a a a 


dają mu już bliską Śmierć. Jednakowoż le- 
czenie przez jontyzacię, trwające cztery 
pół miesiąca przywróciło mu zrów zdrowie, 
Prof. Ciżewskii przeprowiadzi! badania eks- 
perymentalne również na mewach. Dziesięć 
zupełnie zdrowych mew zakażcno suchota- 
mi. Pięć Z nich systematycznie leczono 
przez jontyzację powietrza, podczas gdy 
pięć innych pozostawiono dla porównań. — 
Po trzech miesiącach kuracji, mewy, leczone 
powietrzem jontyzowanem nie okazywały 
żadnych objawów tuberkulozy, podczas gdy 
inna dogorywały. 

Po doświadczeniach ze zwieszętami, prof. 
Ciżewskij bardzo ostrożnie przystąpił do 


nauka haftu, 


„Dzień PZPN“ w Łodzi. Zawody piłkąrskie 


W. K. S, — Orkan. 


jw Łodzi sta tóławnie i zaprawia młodzież do życia. 
lewej fragment nauki: modniarstwa, na prawo 


ZAPPA TERRE: 


OE a R PAT 


doświadczeń z ludźmi, Przy zastosowaniu 
bardzo małych dawek jontyzowanego powie 


trza po pięciu miesiącach leczenia stan zdro. 


wia pacjentów uległ do tego stopnia, że mo- 
gli powrócić do codziennej pracy. Następ- 
nie przeprowadził dolsze próby. 


Okoła 40 osób, chorujących na suchoty 


w różnych stadjach poddano leczeniu jonty- 
zowaneni powietrzem przez siedem miesię- 
cy, przyczem we wszystkich wypadkach 
stan zdrowia się poprawil. 

Wielkie próby przeprowadził prof. Ciżew 
skij z 200 kurami, podzielonemi na dwie gru- 
py. Każda z tych grup podzielona była je- 
szcze na drobniejsze grupki wealug siły, roz 
wom, wagi itd. Jedną grupę pcadano dzia- 
łaniu jontyzacji. Już po upływie pięciu cni. 
kury te wykazywały znaczną przewagę nad 
kurami, które nie zostały poddane działania 
jontyzacji. Zadziwiające wyniki osiągnięto 
w grupie kur maksymalnej wagi. Pod koniec 
miesiąca kury te ważyły 192.5 gramów, pod- 
czas gdy kury niejontyzowane tylko 161.2 
gramów, czyli, że kury jontyzowane zyska- 
iy na wadze o 24 proc, 

Prof. Ciżewskij jednakowoż nie doszedł 
dotychczas do wniosków konkretnych. Musi 
bowiem jeszcze przeprowadzić długie bada- 
nia kliniczne. Niewątpliwie jednak dotych- 
czasowe próby wykazały, że iontyzowane 
powietrze ma właściwości lecznicze. Cho- 
rzy, którzy miezupełnie zostali uleczeni 
przy stosowamiu jontyzacji mogą zachować 

we zdrowie do tego stopnia, że mogą pra- 
cować zupełnie normalnie, 

Prof, Ciżewskij skonstruował już aparat 
do jomtyzacji powietrza. Jest on bardzo pro 
sty i może zastosowany być w iakimkol- 
wiek lokalu. 

Prasa sowiecka w. licznych  feljetonach 
śni o tem, jak w ZSSR wybudowane będą 
wielkie gmachy z betonu i szkta, w. parkach 
daleko od ruchu miejskiego, W gmachach 
tych będą wielkie sale o szklanych ścianach 
a przez dachy przenikać będą wolno ultra- 
fioletowe promienie... Sni o budowie sana- 
toriów jontyzacyjnych, w których na rów- 
noleżniku moskiewskim sztucznie wytwotzo 
ny zostamie klimat, równający się klimatowi 
na Riwierze, Jałcie, Szpicbergach czy też 
Piatigorsku... A w domach tych „nie «:pusze- 


4-klasowa Miejska Szkota Handlowa : w Łodzi. Grupa uczniów 
klasy. maturalnej z profesorami i dyr, CYC na czele 


Prezydjum j komendanci Ziednoczenia Narodowego Mocarnei 
Łodzi. Siedzą pp. prezes St, Najder, 


wiceprezes Błeszyński, 


Gębalski, Kozanecki i Surowiąk. 


czając warsztatu pracy, leczyć się będą pra 
cujący.., * 

To są tylko sny. Narazie w Arżence, 
gdzie pracuje prof. Ciżewskij niema według 
wiadomości leningradzkiej „Krasnoj Gaze- 
ty“ ani białego domu, ani laboratorium. — 
Prof. Ciżewskij przeprowadza próby w sta- 
rym drewnianym domku. 'Wokoto rozciągają 
się szerokie pola; nigdzie spotliać nie można 
ani drzewa ani krzaku. Elektrownia, która 
dostarcza prądu dla prac lal:oratoryjnych 
funkcjonuje bardzo źle, Mimo to wielki u: 
czony pracuje wytrwale. Chce on zabezpie 


czyć zdrowie ludzkości, 


Polski w 
Kustosik, 


M. Neumiller, młodociany PRVEK, 
wystąpił dnia 20 b. m. w Filharmonii 
w Łodzi. 


Grupa dzieci z przedszkola Stowarzyszenia 
przy ul, Lokatorskiej 12, z działu stąrszego z wychowawczy- 


nią p. M. Grudzińska. 


„Przezorność* 


Pięściarskie mistrzostwa Polski 
Zawody rozegrane w stolicy. 


Na zdięciu pięściarz Wocka, repre- 
zentant Śląska, 


'Hebda, cbiecuiący i dobrze zapowiadający s 
tennisista polski. 


, 


Jasieńska (A.Z.S. Poznań). 
peibifa rekord w rzucie ku- 
lą 11,56 mir. 


- Metocyklista Legi “warszawskiej, 
polski szybkości motocyklowej, 


Dr. Sokoławska, triamfatorka jazdy pętlicow:ej 
w Poznaniu. 


Przedstawiciel Warszawy, Głon, spot- 
kat się z Biomgą (Poznań), okazując 
fenomenalną technikę. 


Schweitzer, pobit rekord 
osiągając 140,5 kim: 


FILMJA. 


W pierwszej chwili ogarnia nas zdziwie- 
nie gdy obok czystej krwi aivantów jak 
Joha Gilbert lub Niels Asther wyobrazimy 
sobie tego genialnego komika. l!arolda Lloy - 
da, którego jedynem dążeniem „est wykrze: 
sać z każdej sytuacji i z każdej sceny maxł- 
mum humoru. 

Harold różni się zasadniczo od innych ak 
torów komicznych. Charlie Chapiin, Harry 
Langdon i Bnster Keaton tworzą na ekranie 
typy ludzi niedołężnych, miep! zystosowa- 
nych do ostrej walki o byt, unoszonych niby 
bezwolne lalki na powierzcini potężnego i 
wartkicgo strumienia iakiem jest współcze- 
sne życie  Komizm tych aktorów polega na 
tem, że na srebrnym ekranie nie poirafią so- 
bis oni poradzić w naiprostszych okoliczno 
Ściach, że są zwykle wyzyskiwani i ośmie- 
szani przez otoczenie, przed xtórem czuła 
lę« i którego wyższość uznają, 

Innv zupełnie jest Harold Lloyd. Pewny 
siebie aż do chełpliwości, śmiaty aż do bez- 
czelności idzie cdważnie przez życie, nie 
sobi: nie robiąc z najgroźniejszych niebez- 
pieczeńtstw. Uznaje się za wyższego od in- 
nych 1 z tego tytułu niejednokrotnie wwuża 
za stosowne wtrącać się w cudze sprawy. 

Harold nigdy nie traci tupstu W chwiii 
naigrożniciszego niebezpieczeństwa, otoczo- 
ny zewsząd napastnikami, zachowiuje tak 
zimną krew i nonszalancję, że detonuje ten 
swoich przeciwników, którzy tracą pewność 


na 


siebie i dzięki temu Harold w rezultacie ©: 
siaga zwycięstwo, 
Humor wywołany przez tógo świetnego 


artyste polega na kontraście, jaki się wy- 


twarza pomiędzy grozą sytuacj. a bezwzglę 
duym spokojem przypadkowego młodzień- 
czyka, którv zdaje się lekceważyć każde 
niebezpieczeństwo. Jednakże cała ta odwa- 
ga, nonszalancja I pewność ciebie Znikają 
bez śladu, gdy na drodze Harolda stanie ka- 


„bieta. Ten „wróg kobiet“, który pisze ttak- 


Jchn Barrymore odtwarza tytułową postać w wielkim filmie 
- dźwiękowym p. n, „Generał Crack“, 


Dolores del Rc, której kążdy nowy film zawsze witany jest 
z entuzjazmem przez kinomanów, 


taty o najskuteczniejszych sposobach zdo: 
bycia władzy nad płcią piękną w praktyce 
jest bardzo nieśmiały, pokorny i uległy wo- 
bes swych nadobnych przeciwniczek, len 
uiestrudzony detektyw, dokazuijący cudów 
nięstwa w spelunce, rojącej się od najgro- 


źnicjszych szumowim, rzuca sis: do panicznej 
ucieczki, gdy się okazało, że jezu towarzysz 
podróży jest przebraną dziewczyną. W 


scenach miłosnych wykazuje Harold Lloyd 
wiele młodzieńczych uczuć prawdziwie dzie 
cięcego przywiązania. Gdy widzimy na e- 
kranie Harolda z jego partnerhi:, mamy wra 
żenie, że oglądamy parę miłych, rozkocha- 
nych w sobie dzieciaków. To :eż momenty 
wotycznę filmów Harolda Lloyda tchną nie 
cw sanyim wdziękiem, * 


Adam Brodzisz, bohater" dwóch najnowszych 
filmów polskich mówionych: „Niebezpieczny 
raj“ i „Świat bez grani”, 


Scena z najw iększego film Charlie Chaplina „Cyrk“, wyświetlanego z 
wielkien: powodzeniem w kinie „Palace“ w Łodzi. 


_ Ra | SE Ra 1981 r. chcąc uprzyjemnić dzieciom ostatnie 
e , | | _tawile pobytu w Przedszkolu, odbył się popis dzieci z Przed- 

Willem Haines, bopularnie: zwany w Ameryce -szkola Stow. „Przezorność* przy ul. Lokatorskiej 12 z wy- 
' „wielkim optymistą skromu* ze Swą partnerka. (PER stawieniem sztuki p. t. „Królowa Bajki“ | 


Niedziela, 31 maja 1931 roku. | Nr. 22. 


sportowa zaludniła dzielnicę chojeńską, żądna wrażeń, w jakie obfituje 


- zwykle doroczna impreza: sportowa „Kuriera Łódzkiego — bieg rozstawny — sztafetowy. W godzinach rannych wy- 

ruszywszy ze startu w Pabianicach poprzez Rzgów, nadbisgty pierwsze sztafety ze zwycięską sztafetą LKS na czele, 

która zdobyła nagrodę bo raz już wtóry. Na zdjęciach widzimy liczne fragmenty biegu sztafetowego, zwycięską szta: 
fete, punkty rozstawne oraz uczesiników biegu. Fot. A. Meyer. Tel, 108-81. 


W drugi dzień Zi elonych $ Ś wią tek cała” Łódź 


